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KURYER LITEWSKI
ff/ Wilnie w Poniedziałek dnia 2 Sierpnia r .s . 1 8 2 6  roku.

W  I A B 0 M 0 5 C I  K r a j ó w  k .
S t. P e te rsb u rg  dn ia  25 lipca.

(Gazeta San k tp e te rsb u n k a )
D. i 5 t. p .  u J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  misł 

audyencyą pożegnania nadzw yczajny  poseł hisz* 
pański Xiążę San-C ar/os. Tuz po nim mieli szczęście 
stawienia s i ę  przed J e g o  C e s a r s k a ,  M o ś c i ą  z n a jd u ­
jący się w orszaku Xięcia S a n -Carlos, Xią£ę M o n - 
tem a r , H rab ia  T ra s ta m a ra  i H ra b ia  D el-P u erto .

St. P e te rsbu rsk ie  Damskie Towarzystwo P a­
tr io tyczne ,  opłakawszy nayżałośnieyszą stratę Nay- 
jasniej'szych swych Dobrodziejów, C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i  A l e x a n r r a  P a w ł o w i c z a  i  C e s a r z o w e y  J e y ­
m o ś c i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n t ,  udawało się z nay- 
poddanieyszą p r o ś b ą  do N a i m a ś n i e y s z t o h  C e s a r ­
s t w a  I c h m o ś ć >  G s s a r z a  J e g o m o ś c i  N i k o ł a j a  P a w ł o ­
w i c z a  i  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  A l i x a r b s t  F e d o -  
r o w n y  , ażeby nie opuszczały tego Tow arzystw a 
w  jego sieroctwie.

Z jaką przychylnością i łaskawością przyjęta 
prośba Towarzystxva, okazufą R esk ryp ta  » do te­
go T o w a rzy s tw a ,  i teraźnieyszego l ip c a ,  w  dniu 
narodzin C e s a r z o w e t .

N a yw yŁ szy  R esk ryp t Jego Cesarskiej' M ości. 
„ Z zadowoleniem zgodziłem się na życzenie 

Nayukochańszey M ałżonki M o j e y  ,  C e s a r z o w e y  
J e v m o s c i  A l e x a n d h y  F e d o r o w n y  , ku zadosyć u* 
czynieniu prośbie T ow arzystw a Patryotycznego 
Damskiego.“

„ W  dobroccynnj’ch zamiarach C e s a r z o w e t  
J e y m o ś g i ,  j a k o  Opiekunki człekolubnych p rac  tego 
Tow arzystw a , nie przestanę bydź' uczęstriikietn 
M oją  codzienną gorliwością ku jego pożytkom .44

JS a y w y z s iy  R e s k r y p t N a y ja śn iey szey  Ce­
sarzow ey J  ey  mości.

„Za zgodą C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  M o j e g o  Nay- 
ukochańszego Małżonka , z zadowoleniem p rz y j ­
muję wezwanie szanownego Tow arzystw a Patryo- 
tycznego Dam.

„Z duszy pragnę, ażeby starania przeze M nie 
o k o ł o  p O Ż y t k o w r Towarzystwa p o d j ę t e ,  n a g r o d z i ł y  
stratę przez n i e  p o n i e s i o n ą ,  w  Osobie N a y j a ś n i e t -  
s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  J S l ż u i e t y  A l e x i e j e w n t ,  
k t ó r e j '  względy ku dobru  T o w arzys tw a , zawsze 
M i  będą pochlebnym  p rz y k ła d em , a dla samego 
Tow arzystw a pozostanie d r o g i m  łask J e y  pam ię­
tn ik ie m 44

V
C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  udarowała Nayłaskaw- 

«zą uwagą całe Towarzystwo od D a m , członków 
jego, aż do wychowanek insty tu tu .

N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  oświadczyła szczególną 
wolę widzieć te w ychowanki , k tóre zw racały u- 
wagę N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e t  J e y m o ś c i  E l ­
ż b i e t y  A l e j e  w n y .

Potym N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  weszła do izby 
s to ło w ey , i zabawiwszy w  niey przez cały obiad,

Dam y Członki Czynne Towarzystwa, ze wszy­
s tk im i , należącymi doń Urzędnikami i w ycho­
wankami, w  kaplicy  insty tutu  złożyły P an u  Bogu

raczyła kosztować feażdey potraw y.
Zabawiwszy w domu Towarzystwa około trzech  

kw adransy , N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  raczyła udać się 
do domu pracowitości, drugiego z tu te jszych  zakła­
dów dobroczynnych, które by ły  pod opieką N a y ­
j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e t m o ś c i  E l ż b i e t y  A l e x i e -  
j e w n y .

Towarzystwo, dla zachowania pamięci wszy­
stk ich  szczegółów Naymiłościwszego odwiedzenia 
C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i ,  zapisało je w  swym proto- 
kule  dnia i 4 teraźnieyszego lipca.

♦   ■
S a n k t-P c tersb u rg  d. 24  lipca.

(z Gazety  Senackiey.)
C e s a r z  J e g o m o ś ć  d. a5 czerwca potwierdzić 

raczył opiniją R ady  Państw a , u twierdzającą ma­
łoletniego Ignacego H a u sm a n a  w dostojeństwie 
szlacheckiem, k tó r y ,  prócz patentu, w roku  1795 
wydanego przez K ró la  Polskiego , dziadowi Igna­
cego, na stopień radcy handlow ego, gdzie go śla- 
che tnym  (Nobilis) nazywa, złożył jeszcze św iade­
ctwo 12tu sz lach ty ,  że przodkowie jego p row a­
dzili życie ślachetne ; i na mocy tych  dowodów 
familia ta przez Zgromadzenie Deputacyi W iler i-  
skiey , wniesiona została do pierwszey części x ię- 
gi jenealogiczney szlacheckie j.

Przez naywyższy ukaz do R ady  Państw a pod 
25 czerwca, radca stanu B orow kow , znaydujący się 
przy Ministrze woyskowym, naznaczony został za 
pomocnika sekretarza stanu, z pensyą temu urzę­
dowi właściwą i zostawaniem p rzy  dotychczaso­
wym obowiązku.

Przez naywyższe ukazy J e g o  C e s a r s k i e y  Mo­
ści do Rządzącego Senatu wydane w ro k u  b ie­
żącym :

D . 25 czerw ca. W  nagrodę ^orliw ey i chw a­
le b n e j  s łużby przez zwierzchność zaświadczoney, 
nayłaskawiey podniesieni do rang wyższych: rad ­
cy kollegialni : podskarbi gubernialny połtaw ski
Jan  M in ick i; w ice-guberuator kijowski Bazyli K a -  

Urzędnikami i w ycho- terin icz;  podskarbi gubernialny podolski Jan  P a ­

ts!

dziękczynne inodły za zesłaną z v?ysokości łaskę 
w dobroczynnych M o n a r c h a c h ,  z  Opatrzności J e ­
go Rossyi darowanych.

D- i 4  bieżącego l i p c a  C e s a r z o w  a  J e y m o ś ć  r a ­
c z y ł a  już odwiedzić dom Towarzystwa.

Damy wszystkie z należącymi do T ow arzy­
stwa U rzędnikam i spotkały P I a y i a ś n i e y s z a ,  P a n I ^  
u progu schodow, dway kapelani, nauczyciele In­
sty tu tu , z krzyżem i w o ją  święconą na wschodach- 

P rzy  tern odwiedzeniu T ow arzystw o miało 
szczęście w idzieć dowody Macierzyńskiego uczucia, 
z jakiem N a y m a ś n i e y s z a  P a n i  staje się uczęstnicz- 
ką w zakładach dobroczynnych , które by ły  pod 
Opieką N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  JĘ£l - 
i i n K T Y  A l e x i e j e w n t -

wlicki; w ice-gubernator słobodzko-ukraiński w  sto­
pniu  kam erhera D ym itr  D oniec-Zacharzew ski, na 
radców stanu; rad cy  honorowi: podskarbi powia­
tow y w innick i A narzey  Szp a ko w ski; radca cza- 
sowey expedycyi rachunkow ey izby skarbowey 
■wołyńskiey Grzegorz Głowacki; podskarbi powia- 
toivy kamieniecki F e l ix  R em iszew ski do rangi 8mey 
klassy, wszyscy ze starszeństwem od dnia wysłużenia 
la t  zakreślonych ustawami w  rangach poprzedzają­
cych.

D . 11 lipca • Rzeczywisty radca stanu, B łu -  
dow, nayłaskawiey mianowany Sekretarzem Stanu 
J .  G. M. z pensjrą po 2,000 ru b l i  na r o k , oprócz 
pobieranych dotąd.

Zarządzający głównem podskarbstwem, rze­
czywisty radca stanu, O łsu fje w , na w łasną proś-
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bę? d la  zupełnego zruynowania zdrowia, uwolnio­
n y  został od służby, na jego mieysce do zarządze­
nia głównem ‘podskarbstw em naznaczany radca 
stanu Stiepanow , zostający w  Departam encie pod- 
skarbstwa Państwa*

Spraw ujący obowiązki wice gubernatora wo< 
łogodzkiego radca kollegialny, Dubiecki, naymiło- 
ściwiey mianowany wice-gubernatorern pskow ­
skim? a tameczny w ice-gubernalor radca kollegi- 
clny? Tatarinow , wice-gubernatorem wołogodzkim.

, Na wakujące mieysce radcy w administracji 
pałacu carsko sielskiego , przeznaczony odstawny 
półkownik Andrzey Hrabia T o łs to j? z pensyą e- 
tatową i dodaniem 2,3oo rubli, dla zrównania z dru­
gim radcą teyże administracji.

Przez naywyższy ukaz do k ap itu ły  orderow 
pod dniem 19 czerwca , D yrektor górniczych w 
Królew-slwie Polskiem zakładów ober-herg-haupt- 
mann łj lm a n  i będący przy  tychże zakładach w i- 
ce-markszejder K osecki w nagrodę za gorliwe W y­
pełnienie włożonego na nich poruczenia , nayła- 
skawiey mianowani kawalerami : Tllman orderu
ś- A n n y  zg iey  klassy, a K osecki tegoż orderu 3ciey 
klassy.

D . i t  lipca. Na Zaświadczenie zw ierzchno­
ści, o gorliwości odznaczającej się w  służbie, będą­
cy przy Poczt - D yrektorze  Litew skim , radca ho­
norow y F ed o r  Sm it, mianowany kaw alerem  orde­
r u  ś. A n n y  3ciey klassy.

N a jw y ż s z y  R e s k r y p t do P a n a  R z e c z y ­
wistego R a d cy  T ayn eg o  Tuto lm ina .

J anie Wasilewiczu! w Bogu spoczywająca? Nay- 
ukochańszaBratowaNAszA,NATjAŚNil:rszA C e s a r z o w a  
J e y m o ś ć  E l ż b i e t a  A l e x i e j e w n a , miała postanowie­
nie, ażeby z summ, przez Nią otrzymywanych, t rzy ­
kroć sto tysięcy rub li  obrócone b y ły  na wspomo­
żenie wdowom i dzieciom urzędników Państw a 
Rossyyskiego, k tó rzy  z mocy p raw  powszechnych 
nie mogą otrzym yw ać ani pensyy, ani innych od 
Rządu pomocy? gdy tym  czasem , dla ostateczne­
go ubóztwa swego, zasługują na politowanie. P r a ­
gnąc w ype łn ić  tę wolą zmarłey C e s a r z o w e t , R  o z- 
k a z a l i ś m y  pomienioną summę trzykroć sto ty ­
sięcy rub li  w ypłac ić  w biegu roku  teraz'nieysze- 
go z D epartam entu  Udziałów do Waszego roz­
rządzenia z zastrzeżeniem, ażeby kapita ł  ten cho­
wany b y ł  oddzielnie, a 7. procentów od niego w y­
płacane by ły  , stosownie do myśli ś .  p. C e s a r z o - 
w ey , pensye 5 dla czego poruczam W a m  ułożyć 
p raw id ła  i podać Nam do potwierdzenia. Zosta­
jemy ku W a m  przychylni.

Na a u t e n t y k u  podpisano w ła s n ą  J e g o  C e s a r -  
s k i e t  Mości ręką tak: N 1 k  o e  a  r.
Ostrow-Jełagin
d. aa  moja iśa6 . _____________

Hrabia Czerni-na  Je 2 a ł  d o  t a t  
szew.

а. Podpólko- W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa?
wnik należał do taynego tow arzystw a z w ie- 

Entalcow. , i °* • 1 • ł  .dżemem o celu, 1 wiedział 0 przygoto­
w an iach  do rokoszu.

3. Pom cłn ik  W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa;
Lisow ski należał do taynego towarzystwa z w ie­

dzeniem o celu, i wiedział o p rzygo­
towaniach do rokoszu.

4. Półkownik W ied z ia ł  o zamyśle K rólobóystwa;
Tizenhauzen [ pozbawienia wolności całey C esar-

skiht Fam ilii ,  i uczęstniczył w  zamy­
śle buntu.

5. Podporucz- W iedział 0 zamyśle Królobóystwa; 
nik Kriwcow. należał do taynego tow arzystw a z w ie ­

dzeniem o celu.
б. Chorąży W iedz ia ł  o zamyśle K ró lo b ó y s tw a ,  i

Tołsioy. należał do taynego towarzystwa z w ie ­
dzeniem o celu*

7. Rotmistrz W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa, i  
należał do taynego towarzystwa z w ie­
dzeniem o celu.

8 . Porucznik W iedz ia ł  o zamyśle Królobóystwa, i  
Awramow. ■wchodził do taynego towarzystwa z w ie ­

dzeniem o celu.
g. Porucznik W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa, i 

Zabór te k i. należał do taynego towarzystw a z w ie ­
dzeniem o celu.

■io. Półkownik W  iedział o zamyśle K rólobóystw a, i 
Eoliwanow. naje£ał  do taynego towarzystwa z w ie­

dzeniem o celu- 
1?. Porucznik W ied z ia ł  o zamyśle K rólobóystwa, i  
Baron Czerka-n&je£ał do taynego towarzystwa z w ie-

S O W .  1 ■ 1dżemem o jego celu.
13. Porucznik W ied z ia ł  o zamyśle Królobóystwa? 
H rabia Bul- j naje£aj; do taynego towarzystwa z wie- 

£ arl‘ dzeniem o celu/ 
i 3.Kai)celarzy- W iedzia ł o zamyśle Królobóystwa, i 
SU ^ ^ • 0^0W,’i)alftżał do taynego towarzystwa z w i e ­

dzeniem o celu. 
i 4 Podpólkow- W iedz ia ł  o zamyśle pozbawienia wol- j |  
mk Berstel. no^e; Familii Gesakskiey? i n a l e ż a ł  do 

taynego t o w a r z y s t w a  z wiedzenie® o 
celu.

i 5. Półkownik W iedz ia ł  o zamyśle Królobóystwa, 
fo n  der Bri- • n a leż*ił do taynego towarzystwa z w ie ­

dzeniem o jego celu.gen.

Rządzący Senat ukazem okolnym pod 12 lip­
ca obwieścił o uznaniu P. Tomasza T u p p era ,  kon­
sulem angielskim w Rydze.

Podług doniesienia jenerała porucznika TVicl- 
ja m in o w a  igo? d. i 3 kwietnia, o pół d oótey  z po­
łudnia, w  R lisaw etpolu  ? dało się uczuć mocne, 
trzęsienie ziemi z jednym wystrzałem podziemnym, 
które trwało do 20 sekund, bez żadney szkody.

Radca stanu, Sw inin, pod tytułem U kazicie- 
la  (Indicateur), wydał krótkie opisanie r z a d s z y c h  
i kosztownieyszych rzeczy, w Muzeum moskiew­
skim znaydujących się, znajomem pod imieniem  
O ru le jn o j P a ta ty .  Xiążeczka ta usłużną stać 
się może szczególniey dla cudzoziemców? zjeż­
dżających się teraz do M o sk w y , na Koronacją  
NN. CESARSfWA IcHMOŚĆ*

D aU zy c iąg  S ądu  na w inow ayców  Państw a.
V I I I .  W in o w a jc y  p rzec iw ko  P a ń s tw u , sió­

dm ego rzędu , osądzeni na  zesłan ie  do ciężkich ro ­
bot n a  la t 4, a  po tem  na zaludnienie.

Główne kszta łty przestępstw .
Nr. Nazwiska W iedział o zamyśle Królobóystwa; 
■winowayców. na]e£aj; ( |0 taynego towarzystwa z wie- 
nśk Lic/iarew:d z e n.i e m o celu, i wiedział o przygoto­

waniach do rokoszu.

I X .  W in o w a jc y  przeciw ko  P a ń s tw u ? ósme- | 
go rzędu, osądzeni na pozbaw ienie rang , szlachec­
tw a  i zesłan ie n a  za ludnien ie.

Główne kszta łty  przestępstw .
Nr. Nazwiska Należał do taynego Howerzystwa z 
wmowayców biedzeniem  o celu, i podbudzał do ro-

1. Podporucz-, 
nikAnaźeJerra. 'u‘

3. Podporucz- Zgadzałsię na zamysł buntu? i w i r ­
nik W id e n jo - ilz ia t o przygotowaniach do rokoszu 

*' w ojskowego.
W ch o d z i ł  do taynego towarzystwa, z 

ó.Rzeczywistywiedzeniem o jego celu? ograniczenia 
Radca samowładnącev mocy za pośrednictwemK r a sn o k u ts k i .  ■ . .senatu? 1 wiedział o przygotowaniach 

do rokoszu d* i 4 grudnia 1826 roku. 
s. Leytnant W c h o d z i ł  do taynego towarzystwa z 

Cziiow. wiedzeniem o jego celu , i zgadzał się 
< na rokosz.

5. Kamerjun- Należał do taynego tow arzystw a , z
ker - ^ " ^ ^ 'w ie d z e n ie m  o jego celu. 

licyn . ' 0

6. Sztabskapi- Uczęstniczył w  zamyśle buntu , przy-, 
tan flazim ow .jęCjem <i,o taynego towarzystwa jedne- |

go towarzysza.
7. Porucznik Uczęstniczył w  zamyśle b u n tu  przy- j 
^°Buszkin '\ * isciem schowania papierów  P este la .

8. Podporucz- Uczęstniczył w zamyśle bun tu  z przy  - 
nik Ziukin . jęC;em z]eceń od towarzystwa i po-

ciągnieniem jednego towarzysza.
g. Kapitan Zgadzałsię na zamysł buutu .

Furman.

10. Major X ią -  Podług dowodów' 4ch  spólników, u* 
ze 0zoc/io»'fi:oC!Ê stn;CI,y:f w  zanjyśle buntu  ? i wedle



11 S«t»bs Ka 
pitan Focht.
1 2 . P o ó p o ru c z
mk M ozgalew  

zki.

,5. Porucznik 
S z a c h ir tw .

i4. fóllcownik 
Brąnicki.

w ł a s n e g o  zeznania, należał do taynego m erjunker  J • C* M . przydany do sekretarya tu  *le- 
t o w a r / y s t w a .  ceń J. C. M. W ie lk ieg o  Xięcia K o n s t a n t e g o ,  j a o -
■ Należał do taynego towarzystwa, z 
w i e d z e n i e m  o ce lu .
• Należał do taynego towarzystwa z 
wiedzeniem o celu.

i5 .  L e y t e m n t
Bo dis ko i.

Należał do taynego towarzystwa z 
wiedzeniem o celu.

Należał do taynego towarzystwa i  
wiedział o jego celu, t. j. zmianie po ­
rządku Państwa.

Osobiście działał w  rokoszu, p rz y ­
tomnością na placu*

X .  TVinow aycy przeciw ko P a ń stw u , dziew ią­
tego rzędu, osądzeni na  pozbaw ienie ra n g , szla­
chectw a i  zesłan ie do Syberyi.

Główne k s ita łty  przestępstw .
Nr- Nas'wska Należał do taynego towarzystwa, chb- 
wmowayców. cj ag J»ez dokładnego wiedzenia o skry- 
ń j k « r S o ' . ‘y m ieS°. ce!u> tyczącym się b u n tu ,  i 
nownicyn  i- zgadzał się na rokosz.

a. Sitabs.Rot- Chociaż niedokładnie, wiedział ato- 
mistraOriickią\ 0 celu u k ry ty m  taynego towarzy­

stwa, względem buntu, rów nie  iak w ie ­
dział i o mającym nastąpić rokoszu.

5. Poitporuct. Należał do taynego towTarzystwra, cho- 
j ruk Kozewni-c; a£ j,ez dokładney wiadomości o u- 

kry tym  celu, i podbudzał rangi nizsze 
j do rokoszu.

X I .  TV inowayca przeciw ko  P a ń stw u  dzie - 
' stałego rzęd u , osądzony n a  pozbaw ienie ra n g  i
szlachectw a , i oddanie n a  prostego żo łn ie rza  do 
w ysług i.

Główne kszta łty  przestępstw . 
j i. Kapitan  . W ied z ia ł  o przygotow aniach do ro- 

F uszciin . lt0SZUj lecz nie doniosł.

X U .  TVinow aycy przeciw ko P a ń s tw u  je d e ­
nastego r z ę d u , osądzeni n a  pozbaw ienie ty lko  
ra n g  i  oddanie na  pro stych  żo łn ie rzy  z w ysługą.

Główne kszta łty  pr.ztstępst.w.
Nr. Nazwiska
w in o w a jcó w .  Należał do taynego towarzystwa i o- 
'pio/l^Bestu- s°biście działał w rokoszu.

zew/
а. Chorniy Zgadzał się na zamysł buntu .

W ed en ja p in  3.
3 L ey  tenant Będąc wciągnionym przez podeyście, 
W iszniewski, osobiście działał w  rokoszu 2 podbu- 

dzaniern rang niższych.
4. Ley tenant Będąc wciągniony podeyściem, o- 
M usinPuszkin.S0Y,\^c {0 działał w rokoszu.
5. Leytrnant Będąc wciągnionym przez podeyście, 

Akułow. osoł,iście działał w rokoszu.
б. Podporuci- Będąc wciągnionym przez podeyście, 

f'uk- podbudzał rangi niższe do rokoszu.
Podług  dowodów świadków, w dniu 

rokoszu 1.4 grudnia, miał buntowniczą 
mowę do ekwipażu morskiego, gdy szedł 
na plac P io tro w y ;  sam się zbliżał do 
k u p y  rokoszn ików , a wieczorem dał 
p rzy tu łek  jednemu z naypierw szych 
buntow ników  X ięc iu  Oboleńskierpu.

8. Podporncz- Należał do taynego towarzystwa cho- 
mk. Łi.ppa. c | a« p ez (Jokąar| ney wiadomości o sk ry ­

tym jego celu, co się tycze buntu* 
Lista autentyczna z podpisem P re zy d e n ta  i  

Członków Sądu N a yw yższeg o  K rym ina lnego .
(D alszy ciąg nastąp i,)

nik

7

Fok.
Poruc tnik. 
Cebrikow.

K r o ł e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 5 sierpnia .

Nayjaśnieyszy C e s a r z  i K r ó l  postanowieniem 
Swojem z dnia 4  z. rn. nayłaskawiey m*anować 
raczył JP .  K onstan tego  H ra b ią Zam oyskiego , K a -  
m erjunkra  D w oru  K ró les tw a Polskiego, Szambe- 
lanem tegoż D woru. (G TV.)

Cesarsko-Rossyyscy R adcy  D w oru , Jffakaro- 
wicz K onsul jeuerainy w G dańsku i F anschavc  K a -

sumęci zostali do stopnia R adców  Kollegial-
nych* (G. TV.)

P rzy  zw łokach ś* p. JO* X ięc ia  Z a jączka  
Namiestnika K ró lew sk iego , które poprowadzone 
zostały do Opalódtka, majętności dziedziczney zm ar­
łego, pod K a liszem  położoney, znayduje się w  as- 
systencyi J W .  Radca stanu R a d o szew sk i , i  tam­
że udał się dla złożenia ich  na wieczny spoczy­
nek J W* B u r z y ń s k i  b iskup Sandom iersk i, niegdyś 
M issyonarz w E g ipcie , w owym czasie, gdy zm ar­
ły  X iąż e , jako w o jo w n ik , znaydował się w  tym 
odległym k ra ju  (K- T V )

T  v  «. c Y A.
S ta m b u ł dn ia  27 czerwca.

(z Gazety Warazawakiey.)
Pospólstwo ucieszone taniością źywuości i  u-* 

jęte przez Ulemów, nie tylko obojętnie patrzy na 
okropne e x e k u c y je , lecz n a w e t ,  gdy zw ycięzki 
Sułtan  udał się d* 22 b. m. do Meczetu X ch m e-  
da, w ydawało okrzyk: N iech  B ó g  b łogosław i na­
szego P adiszacha . k tó ry  nas od n ieszczęsnych J a n ­
czarów  uw olnił. Po k rw a w y ch  w ypadkach  w  dniu  
16 i 17 b. m. zebrało się przeszło 200,000 uzbro­
jonych M uzułm anów pod chorągiew  P roroka ; 
wszyscy (według ogłoszenia Ulemów) pospieszyli 
na  obronę zagrożoney re lig ii  i kraju, zostającego 
w niebezpieczeństwie. W i e lk i  Sułtan oświadczył 
już zgromadzonemu D yw anow i postanowienie swo­
je, i i  chce cały k ra y  nanowo urządzić pod Wzglę­
dem woyskowym i cyw ilnym  ; w yrzek ł przytem  
pam iętne słowa , k tó ry ch  żaden z poprzedników 
jego nie użył: N ie  chcę ju z  nic słyszeć  o tern, j a k  
daw niey  było; w szystko  m u si bydz ińaczey .

K iedy  morze w yrzuca niezliczone t ru p y  u- 
duszonych i ściętych Janczarów  na brzegi ogro­
dów se ra ju , tymczasem officerowie Egipscy na 
dziedzińcu tegoż samego pałacu pod osobistym 
dozorem Sułtana, ćwiczą now ych żołnierzy w  mU- 
strze podług tak tyk i  europeyskiey. Dnia 20 b . 
m. odpraw ił  tam Sułtan przegląd, i p ierw szy  raz 
pokazał się w  nowym m undurze ; z wesołą tw a­
rz ą  obchodził szeregi żołnierzy. Aga Basza popie­
ra  naybardziey  te ćwiczenia, i wtenczas ty lko 0- 
puszcza seray, k iedy mu wypada udać się do 
stawionego rusztowania, na klórem  ciągle w e dnie 
i w nocy tracą  przyprow adzonych Janczarów  w  
obecności M uftego i W .  W e z y ra .  W iększa  część 
żonatych Janczarów tym  sposobem zginęła ; bez- 
źennych posyłają na statkach do S ku ta ri. W ie l ­
ki Sułtan, chce ile możności, nayprędzey w ytęp ić  
pamięć Janczarów, na k tó ry ch  M ufli  rzu c i ł  k lą­
twę. Pozdeymowano dachy ze wszystkich ich  mie­
szkań, i  blisko 100o szynków i kaw iarn i ich  spu­
stoszono. Koszary ich  są także bez d ac h u ;  lecz 
Sułtan kazał zupełne ich  zniszczenie zostawić cza­
sowi. Officerowie w iernych  Topdszów (artylle- 
rzystów), którzy noszą czapki podobne do Janczar­
skich  , zrzucili je a dostali/ inne odmienne.^ Reis- 
Effendi kazał oświadczyć Posłom zagranicznym, 
aby oddalili Janczarów’, będących u  n ich  na s tra ­
ży: przez rzucenie bowiem k lą tw y  nie mogą d łu- 
żey pełnić  służby. Natomiast posłano im żołnie­
rzy nowey milicyi, k tó ry ch  przyjęli, oprócz P a ­
na S tra t/o rd -C a n n in g ,  Posła Angielskiego, k tó ­
r y  odtąd zamknął swóy pałac, i dał odm awiają­
cą odpowiedź na powyższe oświadczenie p rzys ła­
nemu od Reis Effendego urzędnikowi.

Z obawą oczekujemy jeszcze wiadomości ż 
p ro w in c y y , gdzie Janczarowie nie mają tak ich  
przeciw ników , jak tu  Topdszów, k tó ry ch  rozma- 
item i obietnicami przywiedziono powoli do nay- 
większey nienawiści ku  Jan czaro m , obdarzonym 
licznemi przywilejami, i oni to nayw ięcey  p r z y ­
łożyli się do ich  upadku. (G. B .)

Od g ra n ic  tureckich  d n ia  i 3  lipca.
T V  B e lg ra d zie  wiadome są zaszłe w  S ta m ­

bule k rw aw e  w ypadki,  a wszelako tameczni J a n ­
czarowie są zupełnie spokoyni. Z innych  zas p ro ­
w incyy państw a Tureckiego nie tak  pomyślne są



wiadomości. S łychać ,i i  Janczarowie w P hilip p o p o li ra i ,  przywiozły  wiadomość, iz L ord  Cochrane
A d r y  anopolu  powstali, i naw et okazywali chęć wkrótce jest spodziewany. M ajtk o w ie  nasi cze- 

udania się do S ta m b u łu   ----------- *--------------  i - : -   1:------------ -e*,...- /-> . »_ «na pomoc tamecznym kaja go z niecierpliwością. F lo t ta  Grecka na A r  
A drra n o p o  lit mieJi nawet (lecz chipelagn składa się ze 120 okrętów , i golowa jest 

któżby tem u wierzył) wezwać G re k ó w ,  aby się mierzyć się z n ieprzy jacie lem , gdziekolwiek go
Janczarom. W  A d r

z nim i łączyli.

Podług  ostatnich wiadomości ze S ta m b u łu , 
nie przywrócono tam jeszcze spokoyności. T o  tyl­
ko zdaje się rzeczą niezawodną, iż podczas rze­
zi od d. i 5 czerwca wybucłm ęły  pożary w róż­
nych częściach stolicy, i ze przeszło trzecia część 
miasta zgorzała. Blisko 30,000 Janczarów prze­
darto  się za miasto ; snują się oni teraz na dro­
gach, prowadzących do A d rya n o p o la  i u tworzyć
mogą groźną massę ze swemi towarzyszami broni, 
składającemi tameczną osadę.

Pan E y n a r d  pisał d. 1 b. m. z R ivo rn y  list 
do towarzystwa przyjaciół G reckich  w Raa-zan

napotka. Twierdze N a p a li d i R o m a n ia , M alva-  
sia , A te n y  i K o r y n t  zaopatrzyły się w żywność 
na rok cały, a s tary N olhao  obiecał 'jeszcze za­
opatrzyć K o r y n t  na lat 5 . Czterdziestu m ty lle -  
rzyslów z osady Missolungskiey zaytttą warownie ^  
B u t z i , pod dowództwem Jv.ap.tana M itr  os D cli- ,iŁ 
gcorgopulo. w

Dziennik urzędowy wychodzący w  A 
li  d i  R o m a n ia  , donosi o chlubnem  p r z ■ . 
ci u szczątków bohatyrskiey  osady Missolungskiey.
W  1 iczbie 2,000 wchodzili pośród wystrzałów 
działowych. Między nimi byli: K o n sta n ty  Jdoz- 
za ris ,  jego stryy  N otis B o z z a r is ,  Z a vella  i inni 
dowódcy Suliotów, którzy uszli oręża tureckiego.

nie> i w yraził  co następuje: — „ Dziś zawinął tu ~W N a p o /i d i R o m a n ia  liczą blisko 4 ,000 rume-
o k r ę t , k tó ry  d. 8 czerwca w y p łyną ł  z N a p o li  łiotów; niektórzy dowódcy pozostali z woyskiem 
d i R  omania. Czytałem wszystkie listy, jakie przy- swojern w C ra la r i, dla pokonania tu rków  W A-
1ST 1 r \ fł ■ n 1 f t . . M A M Aa A . 1 —. . —a .Ha aa a a M a a la M la u aa /■ aw ió z ł , i które  zgodnie donoszą, iż Ib ra h im  karnan ii  i Etolii. 
JBasza w końcu maja wyruszył z P a tra s  na cze­
le blisko 7000 w o y s k a , i przez K a la v r ita  udał 
się ku T rypo lizzie ;  tam wzmocnił osadę i ma te­
raz 10,000 żołnierzy. Mimo lego nie obawiano 
się go w N a p o li d i R o m a n ia , bo wiedziano, iż

D n ia  t 8 . —
Gazeta G recka wychodząca -w N apoh d i R o ­

m ania  zawiera następujące wiadomości o w ypad­
kach w Morei: „P ułk i iszy, 3ci i 4 ly woyska Iini- 
jowego pod dowództwem P u łk o w n ik a  F abvier

z 10,000 nie przedsięweźmie oblężenia ani N a p o -  weszły tu d. 29 maja z S a la m in y . Dnia 5i  tegoż 
li, ani K o ryn tu . Seraskier R e s z y d  Basza ZDay- miesiąca odpraw iły  wielki popis w obecności pre- 
dował się w L e p a n to , gdzie oczekiwał na wygo- zesa i  k ilku  członków rządu. Nazajutrz wyszedł 
jenie r a n y ,  k tó rą  dostał w nogę; Albańczykow ie p u łkow nik  F abvier  do M e te n a , zostawiwszy tu 
jego pustoszyli wszystko w pochodzie ku  . A r t a  na osadzie 4ty  batalion igo pułku i 5ci 6ge. Z 11- 
i Ja n in a . Grecya wschodnia jest wolną, i uży- rzędowych raportów  Teodora K o lo ko tro n i, na­
wa spokoyności. Dnia 6 czerwca przybyło do A a -  czelnego wodza woyska naszego, pisanych w K r is -  
pó li i 5oo ludzi z osady Missolungskiey ; wszyscy sorizzi, okazuje się, iż nieprzyjaciel dnia 28 tr.aja 
zna jdow ali się w smutnym stanie. Rząd i  osoby udał się z T ry p o lizzy  ku  obozowi pod K d r ite n e , 
p ryw atne  czyniły  dla nich w szystko , co było  W a postrzegłszy, iz wszystkie wąwozy są obwaro
ich mocy. Żpomiędzy nich wzbudzała szczegół- wane, usiłował posunąć się ztamtąd przez Poliani. 
niey litość 8ocio!etnia kobieta. W  okolicy Salo- w  zamiarze przybycia na rów niny  Messenii ; łe-
n y  ma się jeszcze znajdow ać 1000 walecznych o- dwo jednak stanął w D irachi, stoczył z nim bitwę 
brońców Afissol/m gi. Obadwa oddziały morskie, N ic e ta , k tóry  w te m  mieyscu za jm ow ał się zbie-
■ A. A h . _ ik ... I t * 1 1,   * _ ft. A  '. I Aft MA A ft ft * Aft ft Aft |ft £ A 3* M . .   A — ft i ł ■ 1 ftft. .. ł ft* ft ft >1 .1 fl ftft ' / #V ft* ft. ft AId r j 'y sk i i Spezżyyski, zaniechały wzajemney nie- ranieni swoich żołnierzy. B itw a trwała czas n ie­
nawiści po utracie M isso lung i i połączyły się. P u ł-  jaki, i A rabowie nie bez stra ty  pierzchnęli* Nie-
kownik F abvier  udał się z"5ooo ćwiczonego woy- przyjaciel w róc ił  potem do daw niejszego swego

orzyjaciełska nay- stanowiska, gdzie d. 3o maja podzielił woyskoska do I d r y i , k tórey  flotta nieprzyjacielska nay- 
bliżey z igraża. F lo tta  K ap itana Baszy stoi jeszcze swoje na dwie kolumny, z k tó ry ch  jedna pozosta- 
w  Dardanellach, a Egipska W Suda. F lo tta  G re- ła  w  obozie z jeńcami i bydłem , zabranemi w pu­
cka uwitża obiedwie. Powstanie na w yspie K a n -  chodzie z P a tra sso  do T ry p o liz zy , a druga obró- 
d y i  codzień się wzmaga, R om m odor M um ilton , ciła się ku  A ń d r  izz in a , i zwyczajem swoim barlia- 
jako cz4owiek p ryw atny , pomaga Grekom publi-  rzyńskim  wszystko w pochodzie w perzynę obro-

, ctn ie .  G dy niedawno przyby ł  do (J ry g o ,  zastał ciła* Dnia p i  maja •wróciła znow u , i zostaje w 
z oddziału M ia u lisa  ok rę t  wojenny G reck i,  któ- nieczynności. Tymczasem w tameczney okolicy
ry  się dla sprzedania baw ełny i innych towarów zgromadzają się powoli z różnych części Morei kor 
tam zatrzymał; natychmiast kazał mu H a m ilto n  pusy greckie pod dowództwem R ondo , Jhahopulo 
odpłynąć i połączyć się z flollą, dodająe, iż do J a n a  Kolokotroni ego, D e luan i, K r is  an t iss in i, i in- 
niego strzelać k aże ,  jeśli go nazajutrz widzieć nych.“ W  następnym numerze umieściła wspo- 
będzie. Do N a p o /i p rzy b y ły  dwa okręty* z wę- mniona gazeta przejęty list dowódcy tureckiego 
glami kam iennemi dla lorda C o ch ra n e , k tórego w  K oron  do dowodcy także tureckiego w  JVJo- 
spodziewają się co godzina. "W mieście zuaydo- don. Wystawia^ nędzę tey tw ie rd z y ,  która już 
wało się 25oo Rumeliolów, którzy dalszych roz- większą część mieszkańców i  osady przez moro* 
kazów- oczekiw ali;  lecz brakowało pieniędzy. W  we powietrze utraciła.
kassie rządowey było ty lko 10,000 pi astrów- 
brahim  c ierp i  niedostatek żywności “

/ - L isty  p ryw a tne  z N a p o li d i R o m a n ia  pod d

L ist z N a p o li d i R o m a n ia  pod d. 27 czer­
wca w yraża. — „  Od początku naszego ho­
lu, me było tak patryotycznego zapału, jak te

7 czerwca etonoszą, iż 9000 tu rków  w targnęło  do
Morei, ą reszta stoi pod K a riten e . W  okolicy 
K alam ata  znayduje się blisko 5oo ©szańcowanych 
G reków . Uderzyli na n ich T u rcy ,  ieCz zostali od*

raz. W ie lk ie  nieszczęścia narodowe odbierają in- parci, a nakoniec, gdy oddział Alaynotów nadszedł
nym narodom odw agę ,  i przywodzą je do roz- t rafunkiem , Grecy wspólnie z nimi w padli nn 

lają nad nieszczęście silniey- nieprzyjaciela, przymusili go do ucieczki, i ścigali aż

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . l i tew sk iego  Wojennego Gubernatora 
A a d r ie y  Blacharski R zeczyw is ty  Radca, iiłanu i Kawale".

W D rukarni Redajicyi.

f  v  •‘^ 4 1 'W h :‘ ^ A r t ■ ':-*r?

paczy ;  G recy  nie mają
szego bodźca do obudzenia ducha wojennego- W  do N esi.
Morei jest 5ooo JRumeliotów pod bronią, a mie- — D n ia  ip .  ̂ —
szkańcy postanowili działać z nimi wspólnie. P u ł -  F rega ta  angielska, C am brian ,podidowodztwćm
kownik Gordon ma stanąć na czele Rum eliolów. K om m odora H am ilton  miała juz zniszczyć blisko 
T en  przyjaciel G reków  złożył i 5o,ooo f ranków  5o rozboyniczych statków G reckich, i zabrać w 
dla korpusu  Półkow nika F abvier. — Dwa okrę- niewolą do 1000 ludzi, k tórzy się na n ich  znay- 
ty, jeden z działami, drugi z węglami kamienne- dowali. (G .R .
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1 H  Y IIIE P A T O P C K A T O  BocimniaTnejiBHaro 

^ o n a .  omi> C. LleuiepGyprcKai b OneKyiicKaro Co- 
iit.ma ghmb BinopaHBHO oóbbbjin e iiica : Hiuo hb o- 
HO ara, npo^aernca ci, nvilnn'iiiaio m o p ra  nepuHacu" 
HOG .1 Hi,nie noKoSnaro I lfin aó c B -K a rn m .a H a  I L k o -  

iia C.uenaHOBa ,1,m b - le m i 'ia , coem oam ce  Moru.ie;:- 
c k o S  ry ó e p u iu  uu/coj5CK.aro noBknra bu, ci •*.•> 11
itiiityb 2o5, bb  gcpepuaxB  H o c o p e s t  21 u  l o p r o a -  
Ki; nepeB(),aenii:,TXb b b  ce.10 K ii iunpb i 30 . ji m o­
ro 206 peBiiJKCKHXi, Myjr.ec.Ka no.ia AyiuB, imcaii- 
i im x b  no Iiocjiepneil bi> E e .iopyc iu  pcBiram 1 o 1 
roAa cb poaneum.iM ji noc.ie  pemisiii, co «cew n p u -  
Hayjieatamexo ki, c e n y  muLniio seam ero h  s c a -  
k iih t ,  n a  0110S cm poenieHb; ,1.1/1 n ero  11 n a iu a ie i i i . i  
cpoK.11 lu o p ram , ce ro  ropa bu. ĄeK.a6p* a t n * ? i iep -  
BH« 7 ,  Binopou 9 H m pem iii  11 hhcjib. yhe.uuo- 
ipu i  Kyininib hMimie c i e . Morynn, hb.ijiutcji bu, 
Orieny i ic x i ii CoB'tnra, noxaaam ihixb u h c a b  bo upu- 
cynmniBemioe Bp cm a , it BMpemb bb  ohomb upoga- 
Baeuioacv liaitaiio  oinici, 11 ycjiOBia.

3 is c 11 epmuop'r, OcaiojioBCKH.
O G Ł  O S Z E N  I  £ .

1 R a d a  S a n k t-P e te rsb u rsk a  O p iek uń cza  Oe- 
s.vrskiego D om u W y c h o w a n ia  po w tó rn ie  n in iey -  
szem o»łasza , iz w  n iey  p rzeda je  się z p u b l ic z ­
nego ta rgu  n ie ru c h o m y  m ają tek  zm arłego ozla 
K a p i ta n a  J a k u b a  S tefanów  a Liymczewiczą, po ło ­
żony w M o h ilew sk iey  G u b e rn i)  w  P o w i e c e  Lzau- 
sow skim  w e  wsi K iszyce  2 0 6 , '  we w s iach  1 o- 
so rew ie  21 i T o rh o w c e  p rze p ro w a d zo n y c h  do 
wsi K iszy cy  5o, w  ogóle "56 r e w iz k ic h  uiezkiey  
p ic i  dusz, zap isanych  pod iug  ostatnie,y na B ia łey  
R u s i  r e w iz y i  181O ro k u ,  z u rodzonem i po revyi- 
ayi , ze w sze lką  należącą do tego m ają tku  zie­
mią , i ze w sze lk iem  na m e y  z a b u d o w a n ie m , do 
czego naznaczone te rm in y  do targów'- terazrueysze- 

' go ro k u  w  m iesiącu deccm brze: iszy 7 , 2gi 9 1 
3ei i4 . Życzący  k u p ić  pom ien iopy  m a ją te k ,  ze­
c h c ą  p r z y b y ć ‘ do R ady  O piekm iczey  oznaczonych 
dn i  w czasie p o s ie d z e ń , i w idzieć w n iey  p rz e -  
dającego się m ają tku  in w e n ta rz  i warunki*

JExpedytor O sm ołow ski.

1 H M I I E P A T O B G K  A TO Bocnmnaine.ii.Haro 
/ j o in ,  onib C. Hemep6yprcs.axfO OneKyHCKaro Go­
nt, ma c u m ,  Brnopiiuuo oóflBjL/iemc/i: unio b b  o h o m b  
npoyaemcji aano/tieuttoe 11 npocpoueriiioe uegBHKii- 
i toe  itiul.iiie rioMt.uj;iiKa Ajiioimiii l lrnam beB iiua  
IIpatenituieBCKaro, cocuio/im,ee BiimeocKOit ry ó ep -  
n iu  J leu t  ib C K  iro iioiilima n p u  iiMiniiit 3 aropiyŁ b b  
gepeB im xt:  l i la n p irn  !; i 5, 11 CicoBopo^Kl; 27 n  mo­
ro  4o pyun, MywecKa irojia iiHcatiHHXi, 110 p e -  
Biisiit 1816 roga, ci, poiRgeHh w h i i  j i o c j t E  p c rm iu ,  
co b c -Ł io  npHHaA-tejsamero k ł h h m i ,  seMjrbio h b c . i -  
KiiMb na ouoii c inpociiiem .j A.ni u e ro  j i  uaaitauCHŁl 
ę po k i i  ni o [i r a m ,  cero  ropa Bb oKmflópk Miytą u ćp -  
Bbiii 19, Buiopbiii 21 11 nipemiii 26 h e c j i ł .  /Kejia- 
łoutia  K.yHKnrb niil in ie  cie, Morynił, j i b . i b i t j c i i  b b  
OueKy HCKiii CoBlum, noKaaaiiHbixi, unc.ri. b b  n p n -  
cym cuuieEuoe BjieMJi, u  BiighniB b b  o i i o m b  iipoga- 
BaeivtoHy Hsrtniio o u h c b  j i  yc.ioBiu.

B i v c n .  p u m o p B  O c m o j io b c ic h .

1 R.ada S a n k t-P e te r sb u rsk a  O p iek u ń cza  C e­
s a r s k i e g o  Dom u W y c h o w a n ia  ninieyszein p o w tó r ­
n ie  ogłasza: iz w  niey  przeda je  się oddany  w  e* 
w ik c y ą  i  p r z e te rm in o w a n y  n ie ru c h o m y  m ają tek  
obyw ate la  Aloizego Ih n a t je w ic z a  P rzec iszew sk ie-  
g o , po łożony w  W i te b s k ie y  G u b e rn i i  w  L e p e l-  
sk iin  pow iecie  p rzy  majętności Z ahorce  w e  w siach : 
S zaw ry n ie  10, i Skow orodce 27, w  ogóle 4o dusz 
p łc i  m ęzkiey  zap isanych  w rew izy i  1016 ro k u ,  
z u rod zo n em i po re w izy i?  ze w szelką należącą 
do n ic h  z ie m ią ,  i ze w sze lk iem  na n iey  z a b u ­
d o w a n ie m ,  do czego naznaczone te rm in y  do t a r ­
gów  w  ro k u  teraznieyszym  w m ies iącu  oktobize :

i s z y  i q ,  2 g i  21 i  3 c i  26. Ż y c z ą c y  k u p i ć  t e n  m a­
j ą t e k .  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u n c z e y  w  o -  
z n a c z o n y c h  d n i a c h  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  1 w i d z i e ć  
w  n i e y  p r z c d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z  1 w a ­

r u n k i .
E xpedytor O sm ołow ski.

3 . I T p o B ia H m c x iH  / j e n a p n i a M e i i m B  B o e i m a r o  
M i i m i e  1 n e p c m b a  o ó G u B A a e u iB  , u r n o  b b  c a k A c m B i e  
p a 3 p t m e n i H  H a u a . i b c n i B a  H a  n o c i u a i i K y  n p c o i a H m a  
11 o i i c a  p j i u  i ip o / t o B O A b c m B in  b b  6 y g y m ,e j v iB  
roĄj  n o c e j t e H H b i x B  b b  C . i o ó o .ą c K O - y  KpairacK.0111 y -  
Ó e p lU H  nO .IK O B B  211 yJ ia H C K O H  / j l l B H s i u  , K a / t p o B B  
2 H  K . i ip a c i ip c K O H  /I p i i iu i i iu  , 11 H a x o y a i p n x c a  b b  0 -  
x p y r l ;  m o r o  n o c e . i e H i a  n p o u n x B  R o i i c K B ,  X a p -  
K o s c K a r o  C a m a A iO H a  B H y m p e i n i e u  c m p a J K H  c b  j n e n -  
gapM C K O H ) K O M a n ,ą o io , m a M O u iH s r o  B o e H i i o - C H p o i n -  
c x a r o  o m , i , t , . l e n i u  11 H t K o m o p t i X B  y t 3/i1H Ł lx B  hh- 
B a A I I g llb lX B  K O M aH gB , H a 3iiaH a io iiT C H  B b  C a o ó o a c k o -
Y K panH C K oit K a 3 e im o i i  lla -iau ifc  m o p m  B B ^óyA y- 
ipeM B  H o u ó p lł M tcH iyk, riepB o it 2 1 0 , B in o p o u  6 r o ,  
i i  m p e m ii i  1 0 1 0 ,  11 n a  n e p e m o p a tK y  i 2 r o ,  i 5 r o  u  
i 6 r o  HiiCAB H o fló p a  c e ro  ro g a . K ojuiH ecm B O JR B  n p o -  
B ia u m a  u  o r,c a  11 E o n g u p ii i ,  u a  ocH O uaiiiit K o m o p b ix B  
g o .i tr .H a  npoit3B O gH m cH  n ocm aB K a ohbixb? oGi.HB.ie-
Hi.i S v g y m B  n p u  m o p r a x B .

H a  B B i in e  0 3 H a u e i iH b ie  c p o x i i  B B i3 b iB a io in C J t  
R - .e . ia io ip ie  k b  m o p r a M B  c b  3a .r o r a M ii .  K a n i e  o n p e -  
g t . A e i i b i  y x a 3 a » r u  i 4 r o  iiO H ti 1 8 1 7  u  i g r o  i i o . i a  1 8 1 8  
r o g O B b  n o  n o c m u B K a M B  bj, K a 3H y  B l i n a  11 H a o 6 e 3-  

n e u e n i e  a a g a m K O B B  o c o ó o .  ,
Aletugy ini.MB npegBaphiuejibho X IpoB iaH m cio .it 

/jenapmaMeHinB oÓBtnuaeinB, i w o  jnejiaiomiiaiB e m -  
gaHo óygemB n a  bojiio npim am b nocmaBKy u p o -  
yyiuiioBB ckoabko m o  MOJKemB n o  M*p* e r o  3a- 
.10 r obi. : unio n.ianieaiB g e n  e r  b uhhhmb GygemB 
moubiiQ BB cpoKH no ycAOBiiiMB Óe3b Maaeiimaro 
sagcptuaiiia h  npoBorouKH, h  umo n p u  np ie .M l. n o -  
cntaB.i a phi,1X1. npoAyxmoBB Hao.iioAaeMa ójgem B  
c n i p o t K a u m a j i  cijpaiie.i.onioemr,, u  oirimogi. He 6y -  
AyniB HM tniŁ ju tem a , n e  iho .iłko  npHmecHeHiu 
n o  u caMOMajrfcuiiiee HanpacHoe npoMegAeHie.

y  n  p a n  ji t n o  iu , i  k  G iu g lK ie i i i e .M i i  E b .i  t i e i iŁ .
T iiru y .it ip H o il C o b I v i u h u k b  S a x a p e B B .
5 Prow iant3ki D epartam ent M inisteryum  

W ojen n ego ogłasza, iż  w' skutek postanow ienia  
Z w ierzchności, na dostaw ę prow iantu i ow sa na 
iy w n o ść  w  następującym  A 8 3 7  roku dla osiedlo­
n ych  w  słobodzko-ukraińsk iey gubernii półkow  
drugiey u łańskiey d y w iz y i , K adrów  a g iey  K i-  
ryssyersk iey  dy w izy i, i znaydujących się w  okręgu  
tego osiedlenia in n y ch  w o y s k , charkow skiego  
batalionu w ew nętrzney^  s tra ży , z kom endą żan ­
darm ów , tam ecznego w oyskow o-sierock iego  od ­
działu i dla n iek tórych  pow iatow ych  inw alidnych  
kom end, naznaozają się  w  słobodzko -  ukrainskiey  
skarbow ey Izbie targi w  następnym  m iesiąou li­
stopadzie: is z y  a, 2g i 6 i 3 ci 10 a na przetarg  
12, 1 5 i ib  listopada teraźn. roku. Ilo ść  pro­
w iantu  1 ow sa i w arunki, na osnow ie których  ma 
się  odbyw ać dostaw a, będą objaw ione przy targach.

N-'. w y ż e y  w yrażone term iny w zyw ają  się  
ż y czą cy  do targów  z  ew ik eyam i, jakie są p r z e ­
pisane U kazam i i 4 junii 1 8 1 7  i 19 julii 18 1 8  
roku, na dostaw ę do skarbu w ódki, a a a  zabez­
pieczenie zadatków  osobno.

P rzy tem  uprzednio P ro w ia n lsk i D eparta­
m en t uw iadam ia, iż  życzącym  oddano będzie na  
w ole przyjąć, dostaw ę produktów , ile  k to  m oże, 
w  m iarę jego kaucyy; źe opłata p ien iędzy nastą­
pi punktualnie w  term inach podług u m o w y , beż  
naym nieyszego zatrzym ania i przew łoki, i  że w  
przyym ow aniu  dostaw ujących się  produktów  po-



itrregM ia hędzie ścisła  sprawiedliwość, i  nie będą  
m iały  mipysca n ie  ty lk o  u c i s k ,  l e c i  i  nay-  
m nieysza  mitręga.

Zarządzający oddziałem Bielajew.
T ytu larn y  Sow ietnik  Zacharew.

3. TTpOBiaHmCKiS (3,enaPinaivfenrn'h Boeiraaro 
M i i H H c m e p c m B a  oóbiib.i a e m n , hijio bb c . i l i A c n i B i e  
p a 3 p t m e H t H  j J ł a n a j i b c m B a  n a  n o c m a B K y  n p o B i a k n i a  
U M i  u p o A O B O . i b c i u B i a  b ł  ó y A y t u e i n ł .  1 8 2 7  r o A y  110-  
cejieHiiBixB bb XepcoHCKOvi h EKamepbiHoc.iaBOKÓii 
rySepniHXT) boiickb ii n p o m ix B  Haxo/iamnxcih B t  
O K p y r f c  m o r o  n o c e H i n .  n a s H a u a i o r u c H  bb X e p c o n -  
ckoh h K i e B C K o S  K a 3 e i i H b i X B  I I H - a a m a x B  m o p m  

tib r e u B a p l i  mBchuB 6 y A y m ;i r o  1 8 2 7  r o ^ a ,  n e p c o i i  
i g r o ,  B m o p o i i  2 2 1 0 ,  i n p e n i i f t  2 6 r o . 1 1  n a  n e p e n i o p a ; -  
x y  ajro,  2 g r o  11 5 iro mhc.sb hioiojkb le iirapn.

I v o . i iiHeciTn;oa;i, n p O B i a H m a  11 K O i i A u p i n  w a  o -  
C H O B a n i t t  K o u i o p i . i x B  A °-ri'l»I ia  n p p i i 3 B o , ą m i ! c n  n o -  
c m a B & a  o n a r o ,  o S - b H B . i e i i h i  S y ^ y r r i b  11 p i t  m o p r a x B .

H a  B b i m e  0 3  i a n e n n b i e  c p o K . i t  B b i 3 h i B a H ) m c / f  
j K e . i n i o i u , i e  e n  3 a . , i o r a M H ,  o  n p e A & J i e u m . m i i  \  K a a a -  
mh l i r o  i i o H f l  1 8 1 7  11 1 9 1 0  i i o . i a  1 8 1 8  ioaobb 110 
n o c m a B K a m n  n n  K a 3 r i y  B u u a  11 n a  o 6 e 3n e u e n i e 3 a -  
AaniKOBn ocoóo.

M e m ^ y  m t n i i i  n p e . i n a p u m e . i i . i i o  T T p o i i i a i i C K i i l  
^ e n a p m a M e m u n  o 6 b B l i u ^ a e n i b , urno a t e . i a i o u t r i M n  
n p e A O c m a B A H e m c a  i i a  110.110 ,  n p H H i u t i n  n ó c m a B K y  
b ł  n i a K O M n  K o . i H n e c r n B j j , Bi> n a K o n i n  x n i o  c a i w n  
n o a i e j i a e n i n  11 o ć e a i i e i i m i n  i i c i i p a B i i o c i m .  o n o i i  3 a -  
K O H K b iusH  3 a j i o r a M i r ,  u n i o  r i . i a . r i e a i n  A c n e r n  h i i i u i m b  
C y A c m n  m o u n u o  l i n  c p o x i i  110 y c . i o B i / i M b  ó e a n  iwa 
. m u m a r o  3 a A ep H taH i‘ a  11 n p o B O . iO H K H  , u  u r n o  n p n  
n p i e i u l i  n o c i n a B . i a e M b i x n  o p o ^ y K n i o i i n  n a 6 . n o , l a e . n a  
f i y A e m n  c m p o a i a i i i r i a a  c n p ; u : i ‘A . i H i io c u n >  11 o r r . n i o A n  
l i e  6 y A y n i b  in v i l . n i b  iv r b c n ia  H e  i i i o . i i . k o  i i p i i i n e c H e -  
I i i n ,  110 11 c a M O M a J i l i i l i n e e  H a n p a c r i o e  i i p o M e A - i e n i e .

Y n p a B . i n i o u i i i i  O n r A t - i c i i i e M B  U l ł . i n e B b .
, Tiniiy.i;ipnoii CoBliiiiiiHKn Baxapcun.

3 P ro w ia n tsk i  D epartam ent Ministeryum  
W o jen n eg o  ogłasza , iż na sk-tStek postanowienia  
Z w ierzchnośc i  na dostaw ę  prowiantu na żywność  
W następującym 1827 roku dla osiedlonych w  
chersorLkiey i ekaterynosław skiey guberniach  
Woysk, i innych znajdujących  śię  w  okręgu tego  
osiedlenia, naznaczają się w Chersońskiey 1 Kijow- 
skiey Izh ie  skarbowey targi w styczniu  n astę ­
pującego 1897 roku: i s z y  19, 2gi 22 , 3ci 26 a 
oa przetarg 27, 29 i 3 i tegoż stycznia. Ilość 
prow iantu i w a r u n k i ,  na osnowie których  
n a s i ę  odbyw ać d o sta w a , będą objawione przy  
targach.

N a w y ż e y  wyrażone term iny w zyw ają  się 
i y c z ą c y  do targów z e w ik e y a m i , jakie są prze­
pisane U kazam i 14 junii 18 1 7  i 19 julii 1818  
roku, na dostaw ę do skarbu wódki, a ua zab ez­
pieczenie  zadatków osobno.

P rzytym  uprzednio prowiantski D ep arta ­
m ent uwiadamia, iż życzącym  oddano będzie na 
Wolą przyjąć dostaw ę produktów ; ile kto może. 
w  miarę jego kau cyj;  ze opłata pieniędzy nastąpi 
punktualnie w  terminach podług um ow y , bez 
Daymnieyszego zatrzymania i przewłoki, i że w 
przyym ow aniu  dostawujących się produktów po-  
•trzegana będzie ścisła  sprawiedliwość i nie bę.  
dą miały m ieysca n ie ty lko  ucisk, lecz  i naym niey-  
■za m itręga.

Zarządzający Oddziałem Bielajew.
T y tu la rn y  Sow ietn ik  Zacharew.

3. BoSpyScxou CmpoHmejtBHOH KoMiimemB, 
Ha3Ha‘iafl npou3Becnm niopra A-** nocmnBKH m> 
KpenocmiibiMB paGoinaMB na 1827 1 oab , na xnp- 
nn'iubie iiSBecuixoBbie oxojio Kpliuocmu 3 aB0 AM 
Ąpoaa c ł  sb ipy6xo» «3ł» a^hb xa3eHHMXB nan co6-

C m B e H H L I X l )  H h m r t t h o : K B  ’S a B O A j  n p H  T l a p C l I K o S
6 e p e r o B o u  A o p o r X  B . o o o ,  b b  K p i i B o f i  I k p i o x B ,  i . 5 o o  
H b b  K i r c e j i e B H i y K o ń  l . b o o ,  a B c c r o  O Ą u n c i m u c i m b  
m u e n z b  K jr6 u r e c H U X b  c c t m c n . e u \  n p i i r . i a i u a e n i B  a ; e -  
A a H i n p i x ' b  n o c m a B i i n i b  O H b i e  b b  m e  H e n  i n  G j ' A y m a -  
r o  3 i i M H n r o  B p e s i H H i r ,  ,ya6 i . i  n n i r . i n c b  k b  n . o p r a M B  
b b  c e i l  K o M i n n e m B  c b  y s a K O H e i i i i b i M i i  a a . t o r a M i i  k b .  
n e p B O M y  4 r o ,  k b  B i i i o p O A r y  f w o ,  k b  m p e n i b e i v i y  p r o ,  
a  H a  n e p e n i o a i x y  1010 H i i c . i a  n a c m y  n a i o u i a i  o  a B r y -  
c m a  M B c i n i a :  n p i i  n e . v i B  o 6 b a n . i e h i > i  ó y A y n  1 b  h k o h -  
A u p i i i  H a  o n y i o  nocmaBKy.

l lO jlK O B H H K B  J l a m b l H I I H B  
3 a CcKpcmapii i ’ym - i i i u . o b b .

3 Komite t  Budowniczy B o b ru y s k i , nazna- 
czvssszy targi  na dostawę do roliot w for tecy \v 
1827 roku do cegielni i wapienni około for tecy,  
dre iv z wyrąbem ze skarbowych lasów a l b o / .w ł a ­
s n y c h ,  a mianowicie :  do cegielni nad P a r e c k ą  
nadbrzeżną drogą Cooo . do krzywego Krjuka 
l ó o o y i  do Kisielewiokiey 15oo , a w ogóle je -  
dynaście tysięcy  hubieznych sążni, uwiadamia 
życzących )e dos tawić wc ią gu  nas tępney zimy, 
aby przybyli  na targi do tego Komite tu ,  z pra- 
wnemi ewikeyami  w terminach : i szy  4 , 2gi bi 
3 ci 9, a na przetarg  10 następującego augustaj  
przyczem objuwione bę la 1 warunki  na tę  do­
s tawę.  Pólkownik Ła tynm .

Za Sekre tarza  IUimiar.cow.

1 Oświadczenie Imieniem J W .  Konstantego 
Hrabi  Ty  zen ha u za Pu łkownika  woysk polskich, 
Kamerjunkra  Dworu C e sa r sk ie g o ,  Członka Kom- 
missyi Edukacyiney'  Li tewskiey i Kawalera  c z y j  
ni się z nas tępnego zda rzenia :  okazał się w
miesiącu idącym obtig jakby przezemnie wydany  
Fei icyanowi  Hołowni  Sędzicowi  Pow iatu Zawi-  
leyskiego na rubli s reb rnych 3oo, w  roku 1826 
miesiąca apryla  2 5 dnia da t tow any ,  z - t e r m i n e m  
opłaty w roku idącym na Sty  Michał, i ten zuay-  
duje się niby z danego przelewu od Hołowni  W 
ręku s tarozakonnego Abrahama Morgieristeyna, 
a nadto dochodzi wiadomość jakoby więcey oświad­
czającego się obligów ma w sw ym  ręku tenże 
Holownia”; oświadczający się za tem zawiadamia 
i i  nigdy żadnego interessu nie miał  z I Iołownią,  
pieniędzy u niego nie pożyczał,  ani żadnych s k ry ­
ptów nie wydawał  ; jeżeli tenże IIołownią miał  
i ma jakie, te są s fabrykowane;  w udowodnieniu 
czego ze s t rony  oświadczającego się poczynione 
zostały kroki  prawne , dla odkrycia spraw-ców 
teyźe fabrykacyi  ; ażeby przeto nikt  takowych 
obligów nie n a b y w a ł , lub o one w układy nie 
wchodzi ł,  przez nmieysze oświadczenie,  k tóre i 
do Gazety  Kuryera  Li tewskiego podaje , zawia­
d a m i a , i wlewkodawcę jak równie  wlewkonaby- 
wcę bpz zgłoszenia się do oświadczającego się 
lub do Plenipotenta  ciągle w W i ln ie  mieszkają­
cego z a s k a rż a m ,  roku 1826 julii 29 dnia. Jako 
Plenipotent  z mocy mnie nadaney podpisuję.

Felix Dobrowolski  Regent  Gran iczny W i ­
leński.

Roku 1826 miesiąca julii 3o dnia przed a- 
k tam i  Ziemskiego Powia tu  Wileńskiego staWająo 
osobiście VVJP. Fel ix  Dobrowolski n inieysze o- 
swiadczenie wpisać do protokółu  podał i one w  
t ymże protokule własnoręcznie  podpisał.

Jest w  aktach świadczę Regent  M. Tal lat .
Tak ow e oświadczenie dozwolono drukować.  

Dnia 3 i lipea 1826 roku Cenzor  Radzc a  Sianu 
Iguaoy R e s z k a . __________



1 N iźey podpisany otrzymawszy dekret 8:
c z y  w i s t y  w Sądzie Z i e m .  Pi u W i l e ń .  w  rckt i  i- 
dąc  j  m 1826 junii 19 dn ia ,  na  Jozefie K r z y ­
ża no w sk im  o b y w a t e l u  wileńsk im i jego dz ieciach ,  
posiada jących  d o m y  w Mieście W i l n i e  na  k o ń ­
sk im  l a r g u  pod N.  i a 5 i i i2Ó5 położone ,  wska- 
zu j ąey  s u m m ę  rubl i  a s s y g n a c y y n y c h  5 , 738  kop.  
J i |  i zl. 9' ł  kop. 2 2 i  z t e r m in e m  op ła ty  dnia 29 
? b r a  1826  ro ku  z inek w i t a c y ą  ad e x t e n u a t i o n e m  
do t y c h ż e  dem on ' .  Zapobiega jąc  aby  tenże K r z y ­
ża no w sk i  lub jogo dzieci dla z a m i t r ę ż en ia  ninie 
s a ty s f a k c y i  j ak ichkolw iek  u m o w  lub t r a n z a k c y i  
n a  też  d o m y  bez w iedzy  mojey nie zaw ie ra l i ,  
p r zez  G a z e t ę  K u r y e r a  Li tew ski ego  z a w ia d a m ia m  
i os t rz egam,  i i  ktoh^- chc iał  wc hodz ić  w u m o w ę  
z p o w j ż s z e m i  osobami,  r aczy ł  się do mnie zg ło­
sić,  k t ó r y  m ie sz k am  w domu Krzy żan o w sk ie g o  
na  Końskim i  afgu pod N. 1 2 5 5 ; w p r z e c iw n y m  
zd arzeni u  ten k toby  z a w a r ł  bez zgody mojey  u-  
m o o ę  sam sobie winę  przypi sa ć  będzie  musiał .  
P r o w i a n t s k i  Komrv. issyonier  9 fey klassy P io t r  
Czaszkin .

D o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  Dnia  29  l ipca 18 26  r .  
C enz or  R a d c a  S tan u  Ig na cy  R e s z k a .

2 W  sku tek  U k a z u  R ządu  Gube rnsk i ego  W i ­
leńsk iego pod d a l t ą  22 juln t e r azn ie ys ze go  m ie ­
s iąca za N. 27691  nadesłanego,  f o l i e y a  Mieyska  
V\ i lenska ogłasza przez  n in i e y s z ą ,  iż od dnia 3 
jak w ty in  dniu la k  i w na s t ę p n y c h  to jest 5 
1 4 nas tępującego  miesiąca augus ta ,  będzie się od­
by w a ć  L ic y t a c y a  w W i l e ń s k i m  Kabale pr zy  by­
tnośc i  Członka  Policyi I n . p e k t o r a  Częściowego,  
na odda nie  w ięcey  da jącym wr a r e n d o w u ą  t e n u -  
t ę  żyd ow sk ic h  jatek na ty le  l a t ,  ile K a b a ł  za­
żąda  ; z a t em  ż y c z ą c y  na leżeć  do t a k o w e y  licy- 
tftcyi zechcą  się jawić na oz naczone  t e r m i n a  do 
\ \  i l eńskiego Kabału  Julii  28 dnia ro ku  1826.

Z a  In sp ek to ra  R u t o w i c z .
Suchocki  S e k r e t a r z  K o lh g i  jalny.
N acze ln ik  S to łu  Kon cza łow ski .

W e d l e  U k a z u  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  
Sa mo wla dnąc ego  Całą  R o S s y ą  e tc.  etc.  e tc .

2 L U r .  Ju s t y n ie  K rasś u w sk ie y  m a t c e ,  M i ­
ch a łowi  i E "  ie z K r a s s o w s k i c h  H e r m a n o m ,  A n ­
toniemu i B a rb a rz e  W o y t k l i ń s k i m  oraz ich  suk -  
cessororn, Kaz im ie rzowi  i Józe fowi  z N orb u to w  
rodzicom,  A n to n ie m u  i Józe fowi  s'ynom P i o t r o w i ­
czo m ,  Janów i i Jus tyn ie  K ra ssowsk im  , Augu s t y ­
no wi  i K a z i m i e r z o w i  N a r h u to m  , H e le n ie  z N a r -  
ł m t o w  p r im o  voto Le ou ow ię zow ey R ot m .  in 280 
voto Paw łow iczow ey z d o k ła d e m  męża,  sukcesso- 
r o m  zeszłego Józefa Chmi e le wsk ieg o  A d w o k a ta  
P i u  W i l e ń . ,  J a n o w i  h.  Sędziemu Ziem.  W i l e ń .  
R a f a ł o w i  b.  Sędziemu Grodz,  tegoż p tu  P is ankom  
sukcessorom zeszłego Rafa ł a  P i sa nk i  Ro tm .  Grodz . 
K a w e n t a  za zeszłego Józefa  Ch mi e le wsk ie go ,  nie-  
m n i e y   ̂ J o z e f u u i  b y ł e m u  JHarszałkowi ZawiJey.  
H i e r o n i m o w  i Podkoinor .  W i ł k o i n i e r . , b r a c i  M o -  
r y k o n im  debi lor om tegoż zeszłego C h m ie le w s k ie ­
go. Pozew L d y k t a l n y  przed  Sąd Ziem.  laxa lor -  
sk o -e xd yw iz or .  W i l e ń . ,  od dnia 6 ęb ra  r o k u  to-' 
rnzuieysz-go sądzić się mający,  z i n s l a n c y i  U r .  Szy­
mona  O r łow sk ie go  b. D w o r .  Ś ka r .  Li t -  k t ó r y  ad- 
cy tu je  z nakazu  d e k r e t u  tegoż Ziem.  W i l e ń .  i  
L x d y w i z o r .  Sądu ,  i na mocy de k re tu  Sądu Głów.  
Hepar .  VVremiennego W i l e ń .  podnoszącego d e k r e t  
Z iem.  W i l e ń .  w ro k u  1807 z zeszłym X .  B u t r y ­
mem I  R i n n e m  Mala tski in ,  a sukcessorami X d z a  
Januszk iew  icza, o sum mę  na szpital  i szkółkę przy  
Kośc ie le  M a la l s k im  zapisaną,  zapadły,  k t órym  d e ­
k r e t e m  z sunun po X d z u  J a n u s z k i e w i c z u ,  przez 
s u k c e s s o r ó w  za d e k r e t e m  Ziein.  W i l e ń .  o d e b ra ­
n y c h  o p ła tę  P l e b a n o w i  M a la t s k ie m u  na szpital  i

szkółkę zapisanych nakazana , a repetycya la ł,
a k to r o w i  na  sukces so rach  zeszłego Józefa C h m i e ­
lewskiego  i na funduszu  onego n ak azan a ,  j a ko te l  
z U lir. Pi sa nkam i  o pozostałość s u m m y  zdjęley  
z K a u c e i l a r y i  Ziem.  W i l e ń .  p rzez  K a w e n t a  , i c h  
oyca,  r o z p r a w a  naznaczona,  również  z ob la ł .  Mo-  
r y k o n i a m i  z p o w od u D e k r e t u  Ziem.  W i l e ń .  n ie -  
uskulecznionego  w  opłac ie  sum my  na rzecz s u k ­
cessorów i  ż powodu Założonego a resztu:  oraz po­
wodem już t ip rzedniey  adcytacyi ,  gdy  tenże zeszły 
Chmielev\sk i  żał. ak to ro w i  zaDekre lćm Grodz.  T r o c .  
zł. 6,000 prócz  tego za róźnemi udz ie lnemi  ka r t e c z k a ­
mi zawin ia jącym został,  p rzeto  po zy wa do us p ra ­
wied l iw ien i a  się i obl ikw idacyi  z sukcessyi  po  
zeszłym Xdz.11 Jan uszki ew icz u  przez o b ża łnych  
W o j t k u ń s k i c h ,  H e r m a n ó w ,  K r a s s o w s k i c h , N a r b u -  
tow,  Pawłowicz ów za jęley ,  na schedę  zeszłego 
Chmie lewsk iego  przychodz ące j ’, sądzenia dla załgo 
ak to ra  drogą r e p e l j  cyi ,• z nbżałow ariemi P i s a n k a ­
mi pozoslaley su m m y k a w e n to  waney,  wedle  De­
k r e t u  xDepar.  W  rem i e 11 n ego, z óh/.nł. M ó r y k o n i e -  
mi sądzenia su m m y  D e k i e l e m  Ziem.  W i l e ń .  1807 
mca febr.  21 dnia zł. 7,000 przysądzonej '  na rzecz  
sukcessorów X dza  Janus zki ewic za  z p ro c e n ta m i  i  
e x p  e n sa in i p r  a w n e r 11 i.

R. 1826 mca juli i  26 dnia w o ź n y  niżeyr p o d ­
p isany  za św iadczam,  iż t a k o w y  Pozew e d y k t a l n y  
w  sprawie  W J P a n a  Syn .ona O r łowsk ieęo  D w o r .  
b. Skar .  L i t ,  po W  W .  J P P .  H e r m a n ó w ,  W o y t -  
ku ńs k ich ,  K r as sow sk ic h ,  Na r lmlow ,  P io t r ow ic zów ,  
P aw ło w  iczów we  ś redz inie w y ra ż o n y c h ,  snkcesso- 
ro m zes/.łego C hm ie l ew ski ego  po VVJ. P P .  P i sa n -  
kow' sukcessorów K a w e n t a  Ra fa ła  P is anki  R ot m .  
Grodz . p o J W W .  Mo ryk  oriich deb i loró w w e śr'e- 
d/.inie w y r a ż o n y c h  pr zed  Sąd Ziem.  W i l e ń .  oraz 
T a x a t o r s k o - £ x d y w i z o r s k i  od dnia 6 yb ra  r o k u  i -  
dącego sądzić się mający  podał .

W o ź n y  Sądu  Z iem .  P t u  W i l e ń .  A n t o n i  Sie-  
w r u k .

R o k u  1826 mca  julii  27 dnia.  P r z e d  a k ta ­
mi  grodzkiemi  P t u  W  ileńskiego obecnie  stanąw szy 
W o ź n y  w górze w yr ażony  r e l la cyą  takowego  p o ­
z w u  urzędów ie zeznał.

P rz y ją łe m  Regen t  O n u f r y  H o rod eńs ki .
Dozwolono  d r u k o w a ć  dnia 27 l ipca  1826 ro­

ku. Cenzor  Ra dzca  S t a n u  Ig n acy  Reszka.

2 E x cerp tt  * P rotck u lu  Potocznego Sądu  
Ziemskiego Pow iatu  M ozyrskiego w  dacie n iżey  
w yrażoney uczynionego oświadczenia , jednocza-  
sowie pod pieczęcią  U rzędow ą Ziemską tegoż  po­
w iatu  stronie rekwirującey jest w ydań.

R oku 1826 miesiąca czerw ca  26  dnia z po­
wodu odwołania Sądów przed A ktam i J e g o  I m ­
p e r a t o r s k i e y  M ości Ziemskiemi Powiatu M o-  
zyrskiego stawając osobiście J W .  Józeff O bucho-  
w icz  b. Podkom orzy  tegoż  P ow ia tu  następne u-  
czyn ił  oświadczenie. Urodzony Franciszek W o y -  
ciechowski Sędzia Ziem stwa S L ck ieg o  będąc tra-  
d y cy y n y m  dzierżaw cą M ajętności Biełki zw an ey  
w M ozyrskim  P o w iec ie  p o lo ż o n e y , a d ó [D z ie -  
dzictw a  J W .  Alexandra Hrabi Chodkiewicza na- 
lezącey  w szed łszy  ze m ną w  układy kontraktem  
w  miesiącu kw ietniu  181 a roku zaw artyni, w y ­
puścił mi ją za pewną sum m ę rocznie płacić się  
powinną, gdzie razem o zw rót  w szelk ich  w y d a ­
tk ó w  na w łośc ian  i inne potrzeby fundy zarę­
cz y w sz y  na intratach tey że  majętności E w ik c y -  
ją w skaza ł , stało s ię  jednak że obźałowany Sę* 
dzia W o y c ie c h o w sk i  n iedotrzym aw szy  przyjętego  
na się ubowiązku zm usił m ię szukać prawem  
strat poniesionych, które ile w  ow em  pam iętnem  
zaburzeniu czasu niespodziewanem i potrzebami  
i dostarczeniem  na w oyska zw iększone zosta ły ,  
p o  wielu rozm aitych  ze  strony obżałowanego o- 
brótacn we c z ty r y  l a t a , to  jest w  dniu 11 l i ­
pca 1 8 1 6  roku nastał przecie dekret w  Z iem -
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stwie M ozyrskim praeznaczająoy A k ta  Inkwizy- 
cy i,  kalkulacyi i w erifikacyi na gruncie  dóbr do­
pełnić  się mające. K tóż uwierzy że pomimo uay- 
usiłnieyszych moich s tarań  , pomimo kilku rezo- 
luoyjow Sądów G łów nych Mińskiego i Kijowskie­
go, pomimo t rzech  Ukazów  Senackich, pomimo 
nakoniec k ilkunastu  zjazdów na m iey sce , dotąd 
przez lat dziesięć wspomnione A k ta  wykonywa- 
nemi nie są; ty le  obżałowauy Sędzia W oyciecho- 
wski dał dówodow znajomości sztuki prawniczey, 
że process w 18 15 roku zaczę ty  ciągle p row a­
dzony i popierany nie tylko nie wyszedł z pier- 
w szey  instancyi Sądu, lecz zaledeso zda się bydz 
jeszcze w początku swojego biegu przeyrzane, 
w szakże są już z obu s t ro n  dowody i dziś k a ­
żda z nas s trona  sama może swey spraw y w sz y ­
stkie widzieć następstwa: Ja zuaydując na dwie­
ście tysięcy złł. poi. własnego dopominku s łu -# 
sznie na  obżałow aaym  W oyciechow skitn  poszu­
k iw anego , oprócz zaś tego poniesionych expen- 
sow praw nych  przez wszystkie lata do 5o,ooo 
rub li  assygnacyinych, co reges tr  i przysięga we 
w łaściw ey porze rozwiąże, a przeciwnie widząc 
ae obżałowany już to na poparcie swoich obro­
tów  , już na inne przedm ioty  majątek swóy Ja- 
nowicze M ińskiey G ubern ii  w Słuckim Powie­
cie a schedę z exdyw izyi w M ozyrskim  poło­
żone w niebezpieczeństw'o ru iny  poddaje , nisz­
czy i obciąża , tćm  samem staje się niezdolnym 
do odpowiedzi i satysfakcyi memu dopominkowi 
■w spomnionych pretensyjach, k tó re  z m ocy P ra ­
w a  S ta tu tow ego  i K ons ty tucy jow  zawsze bydź 
m uszą pierw szem i przed drugiemi jego w ierzy­
cielami, przeto gdyby publiczna w iara  zawiedzio­
n ą  nie była, ostrzegam powszechność, ażeby z o- 
bżalow anym  W oyciechow sk im  pod żadnym wzglę­
dem w żadne stosunki, koDtrakta, k redyta , urno- 
w y  , na pieniądze, dusze , ziemię , zboże lub la­
sy n ik t  wchodzić nie raczył,  albowiem w os ta ­
tk u  kiedy zmuszony będę pociągnąć ku prawu u- 
krywającego te raz  fundusz prawem pierwszości 
do mnie należącey, w  tenczas ile po uprzedzeniu  
przez ninieysze oświadczenie każdy mi za rzu t u- 
czyniony dowiedzie ty lko nieostrożności jego wla- 
sney, lecz mnie obwinić nie może i nie powinien, 
dla dostatecznieyszego zaś w tern ostrzeżenia, t a ­
kowy Manifest do A k t  tu teyszych  w nosząc ,  a -  
w izow ać go przez gazetę K urye ra  Litewskiego 
przyrzekam . W  protokule podpis następny.

Józef Obuehowicz.
O  zgodności z Pro tokułem  swdadczę W a ­

w rzy n iec  Bogusz Ziemski Mozyrski Regent.
Jakowe oświadczenie dozwolono drukow ać 

dnia 9 Iipoa 1826 roku. Cenzor Radzca Stanu 
Ignacy  Reszka.

3 Oświadczenie imieniem S ta r .  Dawida L ey-  
bow icza Lewir.sona czyni się oto: żałcy mając 
rozm aite  in teressa wspólne z S tar. Zawelem Pey- 
sacbowiczem G ierm ayzą  obywatelem, z rzeczy 
p ow ydaw anych  od różnych  osob kaw encyynych 
dokum entów  tak  na  dusze męzkie w  majątkach 
będące jako też na domy w mieście W iln ie  po­
łożone, gdy takowe po rozpoczęciu krokow p ra w ­
n y ch  aż w  Stolicy Państw a ukończonemi bydź 
mogły, żałcy z powodu dom owych za trudnień  
w ydalić się do stolicy Państw a i  assystowania 
onym  niebył w możności, więc do ukończenia o- 
s ta tecznego ty ch  przez w ydany i przed aktam i 
G rodzkiem i powiatu  wileńskiego p rzyznany  dnia 
18 januaryi 1823 roku plenipotencyyny dokum ent 
ponuenionemu Wawelowi moc nadał za ła tw iać

takow e Lik w D epartam encie  Rządzącego S ena tu ,  
jak równie gjizieby potrzeba wymagała w jakim ­
kolwiek bądź porządku i mieyscu zw ierzchniczyrn, 
do przyym ow ania pieniędzy w Skarbie i z ode­
bran ia  onyeh kwietowania, oraz plenipotentów od 
siebie instalowania. Lecz dopiero gdy me w i­
dzi poLrzeby exystowania pominioney plenipo- 
teney i,  a oprócz tego mając obawę aby S ta r ,  Za- 
wel szczycąc się oną na wspólne inne żałgo a 
tylko na swóy pożytek długu niezaciągnął, jako 
też  w  in teressach praw nych nie zdziałał jakiego 
na  krzyw dę żałgo postępku, w ięc dla bezpiecz­
ności w łasney pomienioną p len ipo tenc ją  cofając, 
i za nie w ażną  ogłaszając, całey powszechności 
n inieyszym  oświadczeniem daje wiedzieć. R o ­
ku 1826 junii 8 dnia.

Dawid Lewinson.
Roku 1826 mca junii 9 dnia. P rzed  ak ta ­

m i Grodzkiemi Powiatu W ile n .  stawając osobi­
ście Star. Dawid Leybowicz Lewinson takowe o .  
świadczenie do P ro toku łu  wpisać podał.

P rzy ją łem  R egent O nufry  Horodeński.
Dozwolono drukować dnia 2 1 lipca 1826 

roku. C enzor R adzca  S tanu  Ignacy Reszka.

3 Oświadczenie imieniem JPana M arkusa 
H eym ana kupca W ileńskiego czyni się w rzeczy  
nas tęp n e j :  Oświadczający się m a sobie wydany
w exel w roku 182a julii 28 dnia przez S taroza- 
konnych  Heszela i Chanę. Ickówiczow Czarnusz- 
k o w  kupców W ileńskich  na summę rubli assy­
gnacyinych  5 ,ooo z zapewnieniem opłaty  na k a ­
żde zapotrzebow anie 7. procentam i od da ty  we- 
x lu , i udzielnie ma należność od tychże S taroza- 
konnych  C zarnuszkow  za regestrem  kupionych 
tow arów  rubli srebrnych 298 kopiejek 5 g, za ja- 
kow em i dowodami S ta ro iak o n m  Czarnuszkow ie 
dotąd oświadczającemu się summy n.ecpłacili, a 
tym  czasem dla s trudnienia  mnie naleźney satys 
f a k c y i , jak się daje słyszeć , mają zamiar ufor­
m ow ać kondykt 11a pokrycie funduszu; i tak już 
pomówiwszy się ze szwagrem swoim starozakou- 
n y m  łowelem Faywiszowiczem Jclesern chcieli u- 
formować w Magistracie W ileńsk im  kond y k to w y  
dekret, lecz oświadczający się takow ym  szkodli­
wym  zamiarom zapobiegł; dopioro zas mają zno­
w u  uformować dek re t  Kornpromisarski także dla 
pokrycia  funduszu; aby w ięc  n ik t takowym , ich 
zam iarom  niedopom agał, Komproniissu składać 
nie r a c / .v ł , b rać dokum entów bez dania p ienię­
dzy nie ośmielał się, oraz aby żadna Z w ierzch­
ność zmównie udziałać się m ających między n i ­
m i kondyktowyob dekretów  nie exekwowała, 
przez  ninieysze oświadczenie zastrzegam, i przez  
aw izacyą K urjera  Litewskiego zawiadamiam. D a t  
1826 julii 16 dnia.

Markus I ley m a n n  K upiec W ileński.
Roku 1826 miesiąca julii 16 dnia przed a -  

ktam i M iasta  W iln a  stawając osobiście J P a a  
M arkus ł ley m an  kupiec W ileńsk i ninieysze o -  
swiadczenie wpisać do pro toku łu  potocznego po­
dał, oczem świadczę.

Ignacy Misiewicz M. W. Regent.
Dozw olono drukow ać dnia 19 lipca i8aći 

loku . Cenzor Radzca S tanu  Ignacy Reszka.

W  y j e ż d ż a j ą c y .
5 W yjeżdża  za G ran icę  do P ru s  do M ia ­

sta  Memla , W ileńskiev  Gubernii , Powiatu Ko­
wieńskiego, szlachcic M chał K ondra tow icz  J?.a 
miesięcy t r z y  dla iu te iesow  familiynycb.
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